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Ewangelja
św. Jana rozdz. L, wiersz 19—28.

Posłali Żydowic z Jeruzalem kapłany i lewity 
do Jana, aby go spytali: Ktoś ty jest? I wyznał, a 
nie zaprzał, żem ja nie jest Chrystus. I spytali go: 
Cóż tedy? Jesteś ty Eljasz? I rzeki im: nie jestem. 
Jesteś ty prorok? I odpowiedział nie. Rzekli mu 
tedy; Ktoś jest, żebyśmy dali odpowiedź tym, któ
rzy nas posłali? Co powiadasz sam o sobie? Od- 
rzekł: Jam głos wołającego na puszczy. Prostuj
cie drogę Pańską, jako powiedział Izajasz prorok. 
A którzy byli posłani, byli z Faryzeuszów, i py
tali go, a mówili mu: Czemuż tedy chrzcisz, jeźli 
żeś ty nie jest Chrystus, ani Eliasz, ani prorok? 
Odpowiedział im Jan, mówiąc; Jać chrzczę wodą, 
ale wpośrodku was stanął, którego wy nie znacie. 
Ten jest, który za mną przyjdzie, który przede 
mną stał się: któregom ja niegodzien, żebym roz
wiązał rzemyk u trzewika jego. To się działo w 
Betanji za Jordanem, kędy Jan chrzcił.

Nauka
Czemu żydzi posłali do Jana z zapytaniem, kim 

jest?
Zdiawał im się bowiem z powodu surowego ży

cia i ognistych kazań tak nadzwyczajnym człowie
kiem, iż uważali w nim powszechnie wówczas o- 
czekiwanego Mesjasza.

Czemu żydzi pytali Jana, czy jest Eljaszem, lub 

i prorokiem?

Malaehjasz prorok (4, 5, 6) zapowiedział był, 
źe przed przybyciem Pana przyjdzie Eljasz, a Moj
żesz (V. Mojż. 18, 15) obiecał był ludowi Izrael
skiemu innego podobnego proroka. Skoro Jan o- 
świadczył, że nie jest Mesjaszem, wysłani chcieli 

się dowiedzieć, czy jest owym obiecanym Elja

szem lub prorokiem.

Czemu Jan sobie nadaje nazwę wołającego na 

puszczy?
Z pokory bowiem pragnie w sobie tylko wi

dzieć narzędzie Zbawiciela i pragnie opuszczone
mu i pozbawionemu nadziei narodowi żydowskie
mu zwiastować pociechę, która na niego przyj
dzie w osobie Zbawiciela, przyczem napomina 
ich, aby wydali owoce godne pokuty.

Jakie owoce wykazuje szczera pokuta?
Pokuta jest wtedy obfitą w owoce, jeśli ktoś 

po nawróceniu z równą skwapliwością służy Bo

gu i sprawiedliwości, jak dawniej służył djabłu i 

grzechowi, i jeśli tak serdecznie miłuje Boga, jak 

dawniej miłował pożądliwości ciała i światowe u- 

ciechy, jeśli ,,wydaje członki swoje na służbę 

sprawiedliwości, jak je dawniej dawał na służbę 

nieczystości i nieprawości" (Rzym. 6, 19), czyli 

innemi słowy: jeśli usta, które wprzódy kalały się 

nieczystemi słowy, jeśli uszy, które wprzód słu

chały obmowy, jeśli oczy, które wprzód wytężały 

się na rzeczy próżne i skalane, teraz znajdują u- 

podobanie w patrzeniu, słuchaniu i mówieniu rze

czy Bogu miłych; jeśli ciało, które dawniej odda

ne było obżarstwu i opilstwu, teraz się od tych 

nadużyć wstrzymuje; jeśli ręce oddadzą rzeczy 

kradzione; słowem, jeśli ze wleczemy dawnego, 

grzesznego człowieka, a przywdziejemy nowego, 

który wedle Boga jest sprawiedliwym i świąto

bliwym. (Efez. 4, 22 - 24.)

Czem był chrzest Jana i jakie były jego skutki?
Chrzest Jana był tylko chrztem pokuty (Łuk. 

3, 3); stąd też nie udzielał, jak chrzest później 
przez Chrystusa ustanowiony, odpuszczenia grze
chów, Przeznaczeniem jego i kazań Janowych by
ło tylko zachęcenie do pokuty i wyznania grze
chów.
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Min W. R. i O. P

Pan Sławomir Czerwiński i Wiceminister 
ks, Żongołłowicz opuszczają gmach Sejmu.

Z Kościerzyny.

Piękny witraż w starym kościele pobaroccowym

W olbrzymich ilościach nadchodzące 
fotografje z Lyonu ilustrują straszne 
skutki obsunięcia się ziemi i zawalenia 
się całego kompleksu domów wznie

sionych na wzgórzu świętego Jana.
Akcja ratownicza została już ukończo
ną obecnie saperzy pracują nad usu

waniem gruzów i rumowisk
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Moment otwarcia Kasy Chorych w Łodzi.

Na zdjęciu: Wiceminister Pracy i Opieki Społecznej p. Dr. Hubicki przemawia na uroczystościach.
*

Pan min. Kwiatkowski wygło
sił w dniu 25 ubm. w Sali Tech
ników w Warszawie odczyt o 
Pomorzu w związku z rozpo
czętym „Miesiącem Pomorza"

Nowy gmach Kasy Cho
rych w Lodzi.

Został otwarty w dniu 
5 listopada br.



W stuletnią rocznicę Powstania Listopadowego.
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Pan Prezydent Rzeczypospolitej przed frontem p lutonu szkoły podchorążych na placu Zamkowym.

Z hołdem w Belwederze.

P. Marszałkowa Piłsudska przy
jęła delegację Radę Gospodar
czych Związków Zawodowych, 
która wręczyła Pani Marszał- 
kowej rezolucję oraz depesze 

wypisane na pergaminie.

Przed dziesięciu laty.

Przeprawa żołnierzy polskich 

przez Narew w pogoni za nie

przyjacielem.


